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Na pacyfikację Palestyny
jedzie z Anglii okręt za okrętem

NOWINY COOZK3NUE

L O N D Y N , 10,6. Z J e ro zo lim y  
don oszą :

W c zo ra j nadeszły  pos iłk i w o jsk  
an g ie lsk ich  z E g ip tu . Jedn ocześ­
n ie  do portu  w  H a if ie  p rzyb y ł k rą ­
żo w n ik  a n g ie lsk i. W ła d ze  ro zp o ­
rzą d za ją  obecn ie  7 ba ta lionam i 
w o jsk  regu la rn ych , zaś  8-my 

b a ta ljo n  zn a jd u je  się w  drodze i 
p rzyb ęd z ie  w  końcu b ieżącego  
ty go d n ia  .

Pu za tem  w ysok i k om isarz an ­
g ie lsk i dysn onu je  p o lic ją  oraz 
oddzia łem  c zo łgów , eskadrą sam o­

lo tów , oddziałem  aut pancernych  
o ra z  saperów . IV  p orc ie  w  J a f f ie  
s to ją  na kotw icy 4 ok rę ty  w o je n ­
ne, a także k ilk an aśc ie  łodzi 
podw odnych .

W ed łu g  sprawmz dania, nades ła ­
nego do Lon dyn u  p rzez w ys. ko­
m isarza s ir  W auchope, od 19 
kw ietn ia  do dn ia  d z .s ie js zego  a- 
resztowa.no w  P a le s tyn ie  1300 A- 
rabów . Skazano na różn e kary

żydów , skazano na różn e kary 104 
u n iew in n ion o 17 ,'n ie  było jeszcze 
sądzonych 61.

W  s to lic y  P a le s tyn y  sytu ac ja  
n ie  u le g ła  p op raw ie  Zam achy 
bom bow e trw a ją . Od w c zo ra j p io 
n id  las B a lfou ra  na w zgó rza ch  N a  
zaretu .

i  F A S Z Y Ś C I A R A B S C Y  
W śród  m łod z ieży  a rab sk ie j po­

w s ta ją  ta jn e  o rg a n iza c je , z któ-
&4. u n iew in n ion o 2-6, a 333-ech i-yph jed n e  m a ja  na celu ukaran ie

o czek u je  ja s zc ze  na ro zp ra w ę  są 
dową. Poza tem  aresztow an o  180

N A S Z E  A B C

Krytyka
„umiarkowanych”
(r.) Dojście do władzy we 

Francji marksizmu i perspekty­
wa dalszy triumfów komunizmu, 
ma różne przyczyny. Ale bodaj 
czy jednym z najpoważniejszych 
powodów nit były błędy i braki 
psychicznt tak zwanej prawicy.

Prawicę reprezentują w parla­
mencie ugrupowana rozbite i 
skłócone, hołdujące przeważnie 
liberalizmowi politycznemu oraz 
gospodarczemu. W  zespołach tych 
jest spOro elementów patriotycz­
nych, ofiarnych I zacnych, ale 
tkwiących po uszy w przeżytych 
już pojęciach.

Liberalizm polityczny i gospo­
darcze nie stanrwi żadnej prze­
ciwwagi dla komunizmu. Prze­
ciwnie ułatwia on pochod czer­
wonej fali. Przeciwwagą komu­
nizmu mole być tylko zdrowu po­
jęty nacjonalizm związany z clt 
mentem siły, oraz konstruktywny 
program społeczny,

I  jednego i drugiego zabrakło 
parlamentarnej prawicy francu­
skiej. Związana mektóremi węz­
łami z wielkim krpitałem, nie by­
ła zdolna przeprowadzić żadnych 
reform społeczny ch.

Obecne zaburzenia soc ja ln e  we 
Francji mają podkład polityczny 
i wyzyskiwane są przez komuni­
stów. Ale z drugiej strony przy 
znać trzeoa, ze ustrój społeczny 
Francji je s t  niezwykle zacofany 
Polak. Niemiec, czy Włoch ze 
zdumieniem dowiedział się za­
pewne, że robotnik francuski mu­
si dopiero walczyć o płatne ur­
lopy.

Prawica, Dędąc przy władzy, 
tue widziała tych zagadnień Dzi­
siaj podejmuje i wyzyskuje je 
kto inny. Różni finansiści prawi­
cy dopiero teraz dochoazą do 
wniosku, że należało już rok te­
mu podjąć sprawę reformy wa­
luty.

Gorzej jeszcze przedstawiało 
się polityczne oblicze obo^u u- 
miarkowanego. Związany z syste­
mem parlamentarnym, nie był 
zdolny do posunięć mocnych i 
zdecydowanych

Świeżo ukazała się we Francji 
książka pisarza nacjonalistyczne­
go Abela Bonnarda p. t. „I rniar- 
kowani“. Jest to znowu krytyka 
ustroju francuskiego, ale zara­
zem krytyka tak zwanych sfer 
„umiarkowanych", praw icow ych.

B°nnard nazywał ich „Machi i- 
velami nieobecności". Żyją en 
w przekonaniu, że przeciwnicy 
ich muszą zawsze zwyciężyć. M a ­
ją poczucie własnej niemocy. 
Gdy dochodzą do wtaazj. tępią 
swoich zwolenników, by nikt. ich 
nie posądził o stronniczość. Gdy j 
władzę opuszczają, winszują so­
bie radośnie pozbyciu się kłopo­
tu. Są to ludzie wygodni, nie­
zdolni do rząazenia w czasach 
oobecnych.

Ostatnim ich „czynem" było 
zgodzenie się dla świętego spo- , 
koju na ustawę o rozwiązywaniu 
organizacyj bejow o-pontycznych, 
co oczywiście przeciw nim się 
obrocito.

Świadomość, że odrodzenie 
Francji nie wyjdzie od tych ster

Oskarżony c strzelanie do chłopów
Kirszencwajg awanturuj?

na sabS sądowej
się

R A D O M , 10.6. N a  d z łs i- j  w y ­
zn aczon o p rzes łu ch an ie  43 św iad ­
k ów  —  15 żyd ów  i 28 Po laków , 
N a  początku  ro zp ra w y  zeznan ia  
św iad k ów  n ie  p rz j noszą żadn ego  
is to tn ego  d la procesu  m a terja łu  i 
za in te resow an ie  na sa li w zras ta  
d op iero  w tedy , g d y  sta ją  p rzed  są 
dem syn ow ie  małżonków* W in k ow ­
skich, o f ia r  za jś ć  p rzy tyck ich .

16-letn i G aw ryś  M in kow sk i op i 
su je  m om ent napadu na dom ro ­
dziców* i w y łam yw an ia  ok ienn ic . 
Śwoadek zau w aży ł w*ówczas przy  
okm e A n to n ieg o  j S tan is ław a  
F rą c zk ie w 'c z ó w  ora z  K w ie tn ie w ­
sk iego  i Iw*ańskiego, k tó rzy  rzuci 
li k am ien iam i, poczem  w ta rg n ę li 
do w n ętrza  domu. św ia d ek  u d e­
rzon y  zosta ł kam ien iem  w g łow ę , 
za la ł s ię  k rw ią , upadł, a następn ie  
zosta ł p ob ;ty  pałkam i i zem dla ł. 
K to  go  b ił nie w*ie. N ic z e g o  w ię c e j 
n ie  zau w aży ł.

P rzew o d n ic zą cy  s tw ie rd za , że 
zezn an ia  św iadka, złożon e 14 m ar 
ca na śledztw*ie, są sp rzeczn e z o- 
becnem i, a m ia n o w ic ie : św iadek
za zn a czy ł w ów czas , że nie zna n i­
k ogo  z napastn ików , a w  czasie  
k o n fro n ta c ji w  dn. 24 m arca  z 38 
oskarżon ym i, n ie ro zp ozn a ł n iko­
go.

św iad ek  tłu m aczy  się, że w  w a  
s ie zeznań  na ś led z tw ie , b y ł j e ­
szcze chory, czu ł s ię  ż łe , i w obec 
tego  n ie  pam ięta ł, a te ra z  p r z j po­
m iną sob ie różn e  s zczegó ły . N a p y  
tan ie  p ro k u ra to ra  i sedz .ów  wo- 
tantńw , św iadek  d a je  n ie ja sn e  od 
p ow ied zi.

W czas ie  zeznań teg o  św iadka 
ze rw a ł s ię ze sw ego  m ie jsca  os­
k arżon y  Jan k ie l K irs ze n cw a jg , 
w z ro s zą c  ja k ie ś  ok rzyk i. E n e rg ic z  
ne w ys tą p ien ie  p rzew od n iczącego  
p rz yw ró c iło  spokój na sali, ro -

czem  sąd p os tan ow ił Jan k la  K ir -  
a zen cw a jga  za  c iężk ie  p o gw a łce ­
n ie  d yscyp lin y  sądow e j, skazać na 
3 dni za trzym a n ia  w odosobn ie­
niu .

P o  tym  in cyden c ie , św iadek  Ga­
bryś M in k ow sk i rozpozn a ł w śród  
oskarżon ych  w ym ien ion e  w y że j 
c z te ry  osoby.

P ro k u ra to r  sk łada w n iosek , aby 
ze w zg lę o u  na zezn an ia  tego 
św iadka, k fó re  m ogą  m ieć  is totne 
zn aczen ie  d la sp raw y, w ezw a ć  b.e 
g tego  lekarza , d la  s tw ie rd zen ia , 
czy  zaobserw ow an e  u św iadka 
o b ja w y  w s tec zn e j pam ięc i są m o­
ż liw e .

O brońca  L in dem an  w n os i o 
p rzes łu ch an ie  w  charak terze  
św iadka sęd z iego  ś ledczego  Szcze 
pańsk iego  d la  s tw ie rd zen ia  ja k  
św iadek  zach ow yw a ł s ię  w  czasie  
dochodzeń  i d la czego  je g o  tak  ka 
te go ryczn e  ośw iadczen ie  co do n ie 
ro zp ozn an ia  żadn ych  osób, zn a la ­
zło  s ię  w  pro toku le .

Sad postanow dł oba w n iosk i u- 
w zg lcd n ić  i w e zw a ć  b ie g łe g o  leka 
rza  Ostrow*skiego i sedz iego  Szcze 
pańsk iego , k tó rzy  będą p rzes łu ­
chan i o  godz. ló -e j.

N a s tęp n ie  sąd p rzys tą p ił do ba 
dan ia  6 -le tn iego  S zm ula M inlcow- 
sk iego , p ob itego  w  czas ir  napadu. 
N a  zap y tan ia  przew *odn .czącego i 
p roku ra tora , św iadek  ten n ie  odpo 
w ia d a  i n ie  ro zp ozn a je  w śród  o- 
skarżonych  n ikogo , n ie  chcąc na­
w e t na n ich  sp o jrzeć . W ob ec  te ­
go  sąd za  zgodą stron , re zygn u je  
z zeznań św iadka.

14-letn i H erszek  M in kow sk i opi 
su je  m om ent w d a rc ia  s ię  napast­
n ików  do domu i w ym ien ia  na zw ! 
ska o sk a rżon ych : F rą c zk ie w i-
czów*, K w ie tn ie w s k ie g o  i Iw a ń ­

sk iego , k tó rych  w id z ia ł pod ok- 1  b rakam  P e rk o w ic z  i M ord ka *E o ld  
nem  m ieszkan ia  sw ych  rod z iców  berg, p rzeb yw a li na ta rgow isk u  
Ś w iadek  w ra z  z m lodszem  r o d z e ń , .tońskiem , g d z ie  zo s ta li po jedyń -
stw em  schow ał s ię  pod łóżko. R oz 
p ozn a je  on  w śród  dow odów  r z e ­
c zow ych  s iek ie rę  ja k o  w łasność 
rod z iców . Fak tu  b ic ia  rod z iców  
nie w id z ia ł.

Sąd s tw ie rd za  sp rzeczn ość w  ze 
zn am acn  św iadka, w obec  c zego  u- 
zn a je  za od czy tan e  w  ca łośc i ze­
znan ia  złożon e na ś led z tw ie .

N a s tęp n y  św iadek , H ersz  M in  
kow sk i, b ra t zab itego  zezn a je , że 
w  czas ie  za jś ć  b y l u s ieb ie  w  do­
mu i u k ry ł s ię  na s trychu . P ó ź ­
n ie j udał s ię  do domu bra ta , skąd 
o d w ió z ł do* s zp ita la  ran n ą  b ra to ­
w ą, k tó ra  następn ie  zm arła

P o  p rz e rw ie  sk łada ła  zezn an ia  
S u ra  Sztark , k tó ra  w ra z  z m eżem  
i dziećm i sch ron iła  s ię  do m iesz­
kan ia  M  Łukowskich, g d y ż  b y ły  
t. m lepsze zam ki. G dv naD astn icy 
za c zę li w d z ie ra ć  s ię  do środka, 
w szyscy  u c iek li do sąs iedn iego  
m ieszkan ia  R ogu lsk iego . W  tym  
m om encie  u c iek a jąca  M in kow ska  
zosta ła  u godzon a  pa łką  w  g ło w ę  i 
upadło.. W  ch w ili upadku u s łysza ­
ła g łos  R o gu lsk iego  i je g o  żony, że 
M in k ow sk i je s t  zab itj W  obaw  ę 
o swe życ ie , św iad ek  w ra z  z ro ­
d z in ą  sch ron iła  s ię  do p iw n ic y  i 
p ozosta ła  tam  k ilk a  god zin . N ik o ­
go  z n apastn ików  nie w id z ia ła .

N a s tęp n ie  św iad k ow ie  Iz ra e l 
Bass i B erek  F ers z t, k tó rzy  u k ry ­
li s ię  n a p rzec iw k o  domu M inkow - 
sk ich  tw ie rd zą , że w id z ie li  w  gru  
p ie  chłopów*, k tó ra  w p a d ła  na pod 
w ó rze  M ańkowskich , oskarżon ych  
W ó jc ik a , b ra c i K os lów , P ru sa , 
F rą c zk iew ic za , O lszew sk iego  i 
Czubaka.

Św iadkow ie S z lam a T ob er, A -

czo n apadn ięc i i c iężko pob ic i. 
Spośród  n apastn ików  w ym ien ia ­
ją  oskarżon ych  K oz ło w sk iego  i 
Tkaczyka .

Św*. G o ld b ergow i zrabow ać m ia 
no w  czasie  napadu 500 zł. P o d ­
czas zezn ań  tego  św iadka, doszło 
do scys ji p om ięd zy  p rzew od n ic zą ­
cym , a pełn om ocn ik iem  p ow ód z­
tw a  c yw iln ego  adw . K ow a lsk im , 
ne tem at u p raw n ień  pow-oda cy­
w iln ego , p rzyczem  p rzew od n ic zą ­
cy zw ró c ił u w agę, że w  ra z ie  n rze 
k roczen ia  tych u praw n ień , będzie  
m u sia ł zas tosow ać  od p ow ied n ie  
sankcje .

Św . sędz ia  S zczepański, k tó ry  
p rzep row a d za ł ś ledz tw o  w  sp ra ­
w ie  za b ó js tw a  M inkow sk ich , ze­
zn a je  na ok o liczn ość  stanu zd ro ­
w ia  św iadka  G a w rys ia  M in k o *- 
sk iego, w  czas ie  je g o  badan,? i 
k o n fro n ta c ji z oskarżon ym i. Sę­
d zia  Szczepań sk i s tw ie rd z ił, że w  
ra z :e g d yb y  M in k ow sk i w yk azy ­
w a ł w  czasie badan ia  pew ne n ie ­
d ysp ozyc je  a lbo uskarżał sie na 
ból głow*y, b y łb y  n ie w ą tp liw ie  da 
ne te zam ieśc ił w  pro toku le .

L e k a r z  p o z w a n y
o zalegle składki

łam istrajków*, a inne p os iad a ją  
ch a rak ter szerszy.

G rupa m łod z ieży  a rab sk ie j zo r­
ga n izo w a ła  się w* p a r t ję  na w zó r  
fasz j-s tow sk ie j, zam ierza jąc  naw ią  
zać  śc is ły  kon tak t z fa szystam i 
w łosk im i. P a r t ja  ta n ie została do 
tychczas  o t ic ja ln ie  zg łoszon a  u 
w ład z m ie jscow ych .

W e  w szys tk ich  k ra jach  arab ­
sk ich a ró w n ie ż  w  A fg a n is ta n ie  i 
In d ja ch  p ow s ta ły  k om ite ty , zb ie ­
ra ją c e  sk ładk i na r z e c z  o f ia r  oo- 
w*stania w  P a le s tyn ie . W ed łu g  po­
b ieżnych  ob lic zeń  do dn 1 c ze rw ­
ca w*płvnełu zg ó rą  120.000 fu n ­
tów .

C E N Z U R A  T E L E F O N Ó W

L O N D Y N , 9. 6. Z Jero zo lim y  
donoszą, że w sze lk a  m ięd zyn a ro ­
dowa kom u n ikac ja  te le fo n ic zn a  
zosta ła  zabron iona. W sk a zu je  to 
zdan iem  tu te js zych  kół an g ie l­
skich zu pełn ie  n iedw u zn aczn ie  na 
p rześw iadczen ie  w ysok iego  kom i­
sarza  W . B ry ta n ji o p ro te go w a ­
niu i fin an sow an iu  rozru ch ów  w 
P a les tyn ie  p rzez  zag ran icę .

P R O P A G A N D A  W Ł O S K A

L O N D Y N , 9. 6- N ow y  m in is ter  
k o lon ij O rm sby G ore  s tw ie rd z ił 
w  Izb ie  gm in , że sy tu a c ja  w  P a le ­
s tyn ie  u leg ła  pogorszen iu . P ose ł 
L ock er  Lam pson  za p y ta ł rmni- 
stra, jak ie  środki zam iei*za po­
w zią ć  celem  zw a lczan ia  antyan- 
g ie lsk ie j p ropagan dy , u p raw ian e j 
w  ję zyku  arabskim  p rzez  rad jo - 
stneje w łosk ie . .M in is te r  O rm sby 
G ore p ozos taw ił to p y tan ie  bez 
odpow iedzi, 

uicic

Dymisja p. Chłapowskiego
Ambasadę paryską obejmie p. tukasewicz

P A T  donosi: Ambasador R. P. 
w Paryżu p. Alfred Chłapowsk 
został zwoiniony z dniem 20 bm. 
z zajmowanego stanowiska. Z 
tym samym dniem np jego m.ej

sca zamianowany został ambasa­
dorem R. P. w Paryżu p_ Juljusz 
Łukasiewicz, dotychczasowy am­
basador R. P. w Moskwie.

t fa m a łs t i  B a M l io
nie wraca ca Abisynji

P rzed  Sądem  G rodzk im  rozpo­
czą ł się w c zo ra j n ieb yw a ły  p ro ­
ces, w  k tórym  o rg a n iza c ja  spo­
łeczn a  Stow*. L e k a rz y  Po lsk ich , 
w ystąp iła  p rzec iw k o  jednem u  z 
c z łon ków  dr. W . B, z pozw em  o 
za le g le  sk ładk i cz łon kow sk ie  za 
lata 1932 —  1935.

W  tak ich  w ypadkach  norm alną 
zasadą pow szech n ie  w s to w a rzy ­
szen iach  d ob row o ln ych  p rzy ję tą  
je s t  sk reś lan ie  człom ca po p rze ­
w id zian ym  w  sta tu cie  o k res ie  n ie  
op ła can ia  składek, W  dany*m w y ­
padku sta tu t p rzev  idyw af. że po 
n ieop la can iu  sk ładek  p rzez  jeden  
rok, za rząd  m oże członka skreś lić . 
P o zw a n y  dr. V  B. p rzez  sze reg  
la t  n ie in teresow a ł s ię  p racam i 
S tow arzyszen ia , an i też  n ie  o trzy -

z „zarażonego-

m yw a ł żadnych od n iego  kom uni­
katów . zaw iad om ień  o zeb ran iach  
i t. p. D o w ied z ia w szy  s ię o w y to ­
czen iu  pozw u, z g ło s ił s ię  do za­
rządu , d ek la ru ją c , że jed n oroczn ą  
sk ładkę 30 zł. zap łac i d ob row o ln ie , 
reszta  zaś na leżności, zdan iem  je  
go , n ie n a leży  się, trzeba go  było  
bow iem  sk reś lić . Z a rząd  jedn ak  
d ob row o ln e j w p ła ty  n ie  p rzy ją ł i 
p od trzym a ł sp raw ę  sądow ą.

N a  w c zo ra js ze j ro zp ra w ie  p e ł­
nom ocn ik  pozw anego, adw . Jerzy  
B iern ack i tw ie rd z ił,  że n ie m ożna 
w  ten  sposÓD p rzy trzym yw a ć  
członka w  stow arzyszen iu , że  art. 
5 p ra w a  o s tow arzyszen ia ch  w y ­
ra źn ie  zak azu je  w sze lk ich  fo rm  
przym usu  człon kostw a, że n or­
m alną w  tak ich  razach  reakc ją , 
w in n o  być sk reś len ie  z lis ty

człon ków  N a to m ia s t pełn om ocn ik  
s tow arzyszen ia , adw . G ru szczyń ­
ski, ja k o  zasad n iczy  dow ód , że 
p ozw an y  bra ł u dzia ł w  pracach 
S tow a rzy s zen ia  m im o n ieoplaca- 
n ia  składek, podn iósł, iż  parę  ra zy  
p rzyszed t on na b rid że  do kiuDu 
S tow arzyszen ia  bez u iszczen ia  o- 
p ła ty  w stępu .

W y ro k  w  te j c iek a w e j sp raw ie  
og łoszo n y  b ęd z ie  za tyd z ień . N a ­
le ży  s tw ie rd z ić , że  w zb u a z iła  ona 
w ie lk ie  za in te resow a n ie  w  s fe ­
rach  p ra w n iczych , w  s fe ra ch  zaś 
lekarsk icn  obu rzan ie  p rzec iw k o  te 
go rodza ju  postępow an iu  zarządu  
S tow arzyszen ia , is tn ie ją c e g o  od 
1906 roku, zas łu żon ego  d la  s fe r  
m edycznych  po lsk ich  i c ieszącego  
s ię tra d ycy jn ie  ja k n a jlep s zą  opi- 

nją.

nie usunąć się 
parlamentu.

Czy poza obecnym ustrojem 
francuskim zorganizują się świe­
że siły nacjonalistyczne i anty- 

- 1 marksistowskie —  toburżuazvjno - liberamycn, zwią- i larksn towsku —  to .ime pyta- 
zanvch z systemem pariamentar-1 nic Ale znamienna była uwaga 
nyi jest tam coraz powszech- P B'.jm„, iż me jest francusk.m 
niejśza. Mnożą się tam publikac- j Kiereńskim, gdyż po jego up™ - 
je, w, chodzące nietylko z kół ku do wtadzy we Francji do- 
monarchistyczncj „L‘Action Fran szedłby r.e Lu n, ale t̂o, co on 
Caise", przeciw ustroiowi Fran­
cji. B. premjer Tardieu uznał 
nawet za stosowne denmnstracyj

nazwał „faszyzmem". Nie będą 
to wszakże dzisiejsi „umiarko­
wani"...

zl. kasztów
w wielkich procesach politycznych

W ed łu g  p rzew id y w a ń  kół p ra w ­
n iczych , znaczna lic zb a  p rocesów , 
k tóre  zn a la z ły  s ię  na w okandzie  
sądow e j w  b. m., p oc ią gn ie  za so­
bą w y ją tk o w o  duże koszty . W  pro 
c tsach  p o lity c zn ych  N a tio n a l So- 
z ia lis t is ch e  A rb e it e r  B e w e g u n g w  

K a to w ica ch , o ra z  w  rozp raw ach  o 
z a jś c ia  w  radom sk iem  i kahskiem ,

w obec pow o łan ia  dużej lic zb y  
św iad k ów  zam ie jscow ych , jak  i 
b ieg ły ch , koszty  p rzep row a dzen ia  
ro zp ra w  w yn .osą  do 1U0.000 zł.

J es t to n iew ą tp liw ie  rek o rd ow y  
w yd ą tek  w  bu dżetach  w ła d z  w y ­
m iaru  sp ra w ied liw o śc i, m e noto­
w an y  od w ie lu  lat.

P A R Y Ż , 10. 6. „L T n tra n s .g e -  
a n t"  zam ieszcza  w yw iać ) sw o je ­
go korespondenta  rzym sk iego  z 
m a is za łk iem  B a d og lio , k tó ry  ria 
zapytan ie , k iedy  zam ie rza  pow ró  
c ić  do A b is y n ji,  o d p ow ied z ia ł, iż  
m c  n ie  w ie  w  te j sp raw ie . K o r e ­
sponden t d z ien n ika  odn iósł w ra ­
żen ie , że  m arsza łek  m e p ow róc i 
do A b is y n ji.

B a d og lio  o św ia d c zy ł n astęp ­
nie, iż  lic zb a  z o łm e rz y  korpusu 
ek sp ed ycy jn ego  w  A b is y n ji  bę­
d z ie  s topn iow o  zm n ie jszon a .

W k ró tce  ma s ię  za czą ć  rep a trja - 
e ja .

O sta tn ie  za p y la n ie  b rzm ia ło ;

—  M ów ią , iż  pan m arsza łek  
p o w ró c ił, aby p rz y g o to w a ć  m ob i­
liza c ję . M ow io n o  c B ren n erze  i 
o g ra n ic y  w  A ln a ch

—  N ie  p rz y g o to w u jem y  żadn ej 
m o b iliza c ji —  od rzek ł B a d o g lio  
—  m e d z ia ła m y  w  sposób zaczep  
ny. O czyw iśc ie , a rm ja  nasza je s t  
przvgotow *ana na w sze lk ą  ew en ­
tu a ln ość  i w  la z ie  p o trzeb y  po­
tr a f i ła b y  s ię b ro n ić  .

,zy spisek mcźe ifweć H godził?
W y ro k  Sądu N a jw y żs z e g o  w  s ^ ra w io  

o m a rs z  na K o w ies y
W  dniu w czo ra js zym  Sąd N a j­

w y żs zy  ro zp a tryw a ł skargę  W acln  
w a G ąsk iew icza , skazan ego  w  2-ch 
p ie rw szy ch  in s ta n c ja ch  na karę  3 
la t  w ię z ien ia  za zoi gan izo  w an ie  
spisku zb ro jn ego  i m arszu , celem  
n iedopu szczen ia  do wyborowi s e j­
m ow ych  w  K ow iesach , p ow iec ie  
sk iern iew ick im .

M im o w yw o d ó w  obroń cow , adw .

aaw . Jan a  N o w o d w o rsk iego  1 J a ­
nusza Raw sk iego, dow odzących , że 
za rzu t zo rg a n iz o w a n ia  .spisku me 
da s ię  tu u trz jm a ć , p on iew a ż  —  
ja k  w yn ik a  z p rzew odu  sądow ego 
—  sp isek  ten  trw*ałby za led w ie  11 
god zin , od gedz. 9 w iecz . Jo 8 ra. 
r.o, Sąd N a jw y ż s z y  za tw ie rd z i! 
jedn ak  w yrok  Sadu A D e lacy jn eso

„ T a r a s  Bu!l®aM
skonfiskowany

A g e n c ja  P R E S S  donosi ze L w o ­
wa:

N ied aw n o  sąd w  K o łom y i zarzą  
d z ił k on fisk a tę  n iek tó rych  ustę­
pów  s łyn n ej D-owieści ro sy jsk iego  
pisarza  G ogola , p. t. „T a ra s  Bul- 
ba“ , osn u te j na tle  w a lk  R zp lite j

P o E .: i0j z kozaczyzn ą . Sąd odw o­
ław czy  w e  L w o w ie  m e ty lko  za ­
tw ie rd z ił d ecy z ję  sądu w K o lo - 
m yji, a le  za rzą d z ił k on fisk a tę  ca­
łe j p ow ieśc i, d opatru jąc  s ię  w  n ie j 
o o ra zy  narodu po lsk iego .


